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C e n a  8  h a l e r z y .
Rocznik XX!lf.

2 K miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3  fr. 50 ctm., 2Va szyi. 70 cm. amer.

Tygodniowo w Krakowie 40 h, 
z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru Q  
oddzielnego O  O .
Rekiamacyo otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

naprzód
Organ centralny polskiej partyi socyaino-demokratycznej.

Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt

R edakcya i  Adm inistracya  
K rakó w , Dunajew skiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Adm inistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł inseratow y:
P I .  W W .  Ś w ię ty c h  1 * .

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910:

Ceny ogłoszeni Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanera 60 h,

Wojsko austryackie w Królestwie.
bnp iiiiila  letni mlii.

Zdobycie Leodyum przez Niemców.
Mobilizacya Turcy i.

Zajęcie Olkusza.
Wiedeń, 8 s ie rp n ia .

(D o sz ło  d o  W ie d n ia  6 b . m . w ie c z o re m ).
Przeciw Rosyi rozpoczęto wojnę 6 b. m. po południu ofenzywą koło 

Krakowa. Silniejsze oddziały kawaieryi z cyklistami i piechotą przeszły 
na teren rosyjski. Zajęły miasta Olkusz i Wolbrom, oraz weszły w kon­
takt z wojskami niemieckiemi, które posunęły się naprzód z Częstocho­
wy i Będzina. Władze graniczne rosyjskie na północ od Krakowa i koło 
Nowego Brzeska na północnym brzegu Wisły znajdują się w naszem 
ręku. Ludność polska przyłącza się do naszych wojsk z entuzyazmem.

Mobilizacya i posuwanie się wojsk naszych dokonało się wedle pro­
gramu ze spokojem, porządkiem i szybko.

Powołani pod broń poszli we wszystkich częściach państwa z zapa­
łem. Część rezerwistów już przed normalnym terminem zgłosiła się do 
służby. Obecnie oczekują oficerowie i żołnierze z podniesionym duchem 
zbliżających się wielkich wydarzeń. v

Walki z Serbią i Czarnogórą.
Wiedeń, 8 s ie rp n ia .

Wiadomości, nadchodzące z obu placów boju, brzmią jak poprzednio 
nader korzystnie, jak nie można było inaczej oczekiwać, choć dotyczą 
one na razie tylko drobnych walk.

Na terytoryum południowem wojsko nasze graniczne odparło usiło­
wanie Serbów wtargnięcia na teren bośniacki na linii Wardiszte-Rudo. 
Tak samo nie udała się podobna w nocy z 5 na 6 b. m. podjęta próba 
Czarnogórców posunięcia się ku Trebinje.

To wtargnięcie przedstawia się jako jaskrawe naruszenie prawa międzynarodowego, 
ponieważ Czarnogóra naszemu posłowi w dniu 5 b. m. o godz. 5*30 po południu wpraw­
dzie wręczyła oświadczenie wojny, odebrała mu jednakże możność doniesienia o tem 
bezpośrednio swemu rzędowi. Z drugiej strony wskazuje na fakt współdziałania naszej 
ludności w odpieraniu wtargnięć.

Wiedeń, 8 sierpnia.
C. k . B iu ro  k oresp o n d en cy jn e  d o n o si:

. R ząd  cz arn o g ó rsk i zaw iadom ił p osła  au stro -w ę -  
S>erskiego O tto, że  C z arn o g ó ra  u w a ż a , iż znaj­
duje się na stopie wojennej z monarchią 
uustro-węgierską.

Poseł austro-węgierski opuścił Cetynię.

Niemcy zdobyli 
Leodyum.

Berlin, 8 sierp nia.

Leodyum padło i znajduje się w rękach 
Niemców.

Berlin, 8 sierpnia.
W iad om o ść o zajęciu  L eod yu m  zak om u n ikow ał 

ludności n a  u licy  „ P o d  L ip a m i" szef sztab u  g e n e ­
raln ego M o l t k e ,  s to ją c  w  sam och od zie. W iad o­
m ość w yw o łała  w  ca łem  m ieście  og ro m n ą rad o ść . 
P o d aw an o  ją  sobie z u st do u st. M a o n a  tem  w ię­
k sz e  z n aczen ie , że  Leodyum jest twierdzą, 
wybudowaną według wszelkich nowocze­
snych wymogów. N a b u d yn k ach  re d a k cy jn y ch  
w yw ieszon o  ch o rągw ie . C esarz  W ilhelm  w y sła ł je ­
dnego ze sw oich  ad ju tan tów  do L u stg a rte n u  i k a ­
zał m u zaw iad om ić p u b liczn ość o upad k u  L eod yu m . 
T łum  w zn osił o k rz y k i: „ H o c h !"  i „ H u r r a !"

Berlin, 8 sierp nia.
B iu ro  W o lffa  donosi o  zajęciu  L e o d y u m : Skoro  

p ow ięk szo n o oddziały, k tó re  p rzed sięw zięły  n ajazd  
n a L e o d y u m , a ta k  zo sta ł p rzep ro w ad zo n y . Rano 
o godzinie 8 była twierdza w ręku nie- 
mieckiem.

Ogólna mobilizacya w Turcyi.
Konstantynopol, 8 s ie rp n ia .

Z p o e z ą tk u  p ro je k to w a n a  m o b iliz a c y a  c z ę ś c io ­
w a  z m ie n iła  s ię  w mobiiizacyę ogólną. D z ie n n ik i  
o g ła s z a ją  o b w ie s z c z e n ie , w e d łu g  k tó re g o  wszy­
scy mężczyźni do 45 roku życia zostają powołani 
pod broń.

P o n ie w a ż  ru m u ń s k ie  ło d z ie  tr a n s p o r to w e  
w s tr z y m a ły  s łu ż b ę , Konstantynopol dziś jest zu­
pełnie odcięty od Europy. R z ą d  z a p e w n ia , ż e  z a -  
p ro w ia n to w a n ie  K o n s ta n ty n o p o la  i p ro w in c y i  
j e s t  z a b e z p ie c z o n e  n a  c z a s  d łu ż s z y .

Kiedy przyjdzie do decydują­
cych walk?

Berlin, 8 s ie rp n ia .
B iu ro  W o lffa  d o n o s i :
W  r o k u  1 8 7 0  m o b iliz a c y a  'o g ło s z o n ą  z o s ta ła  

1 0  lip ca . D o p ie ro  po trzech tygodniach p rz y s z ło  
d o p ie rw s z e j  w ielk ie j b itw y . T a k  i o b e c n ie , m i­
m o  r o z le g ły c h  s ie c i  k o le jo w y c h , g r o m a d z e n ie  
m a s  w o js k a  d o b itw y  d e c y d u ją c e j  potrwa je ­
szcze pewien czas. P u b lic z n o ś ć  m u s i s o b ie  z d a ­
w a ć  s p r a w ę , ż e  w z g lą d  n a  m a ją c e  n a s tą p ić  o p e -  
r a c y e  z m u s z a  n a jw y ż s z ą  k o m e n d ę  w o js k o w ą  
do bezwarunkowej rezerwy w wiadomościach, j a ­
k ie  m o g ą  b y ć  o g ła s z a n e .

R o z p o c z y n a ją c y  s ię  d ziś  s z ó s ty  d z ie ń  m o b ili­
z a c y i  p o z w a la  ju ż  p o d a ć  w ia d o m o ś c i  o do­
tychczasowym przebiegu mobilizacyi. J a k  s ię  z e  
s t r o n y  m ia ro d a jn e j d o w ia d u je m y , s z ta b  g e n e ­
r a ln y  n ie  o tr z y m a ł  ani jednego zapytania. M ob i-  
ł iz a c y a  i t r a n s p o r t  n a  k o le ja c h  p rz e b ie g a ją  w 
największym porządku w e d le  p la n u  u s ta lo n e g o  
w  p o k o ju .
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Także w Austro-Węgrzech mobilizaeya odbywa 
się sprawnie. I s tn ie ją c e  m ię d z y  s z e fa m i s z ta b ó w  
g e n e r a ln y c h  a rm ii  a u s tr o -w ę g ie r s k ie j  i n ie m ie ­

c k ie j o d  s z e r e g u  la t  s to s u n k i o s o b is te  p rze  
n ia ją  s ię  w ścisły stosunek zaufania.

Konstantynopol, 8 s ie rp n ia .

D re a d n o u g h t  tu r e c k i  „ S u łta n  O sm an®  z o s ta ł  
przez rząd angielski skonfiskow any w  z a k ła d a c h  
o k rę to w y c h  w  V ic k e r s .  W y d a n e  o  te m  urzędo­
we o b w ie s z c z e n ie  d o n o s i :

„ D re a d n o u g h t  „ S u łta n  O sm an®  m ia ł  b y ć  d o ­
s ta r c z o n y  w  d n iu  3 0  w rz e ś n ia . D z ię k i u s iło w a ­
n io m  rz ą d u  tu r e c k ie g o  z a k ła d y  o k rę to w e  z g o ­
d z iły  s ię  d o s ta r c z y ć  o k r ę t  już w dniu 1 b. m., 
p r z y c z e m  z re z y g n o w a n o  p o  c z ę ś c i  z ja z d  p r ó ­
b n y c h , ja k o te ż  z  d w u  d z ia ł. P ół godziny przed 
wywieszeniem flagi tureckiej r z ą d  a n g ie ls k i  w y ­

s to s o w a ł  d o z a k ła d ó w  A m s tro n g  n o tę  z  o ś w ia d ­
c z e n ie m , ż e  żaden z okrętów wojennych, budowa­
nych w którymkolwiek z zakładów angielskich nie 
może opuścić wybrzeży angielskich i  ż e  w  ty m
c e lu  w y d a n e  b ę d ą  z a rz ą d z e n ia  z a p o b ie g a w c z e .  
P o n ie w a ż  to  p o s tą p ie n ie  sprzeciwia się prawu 
międzynarodowemu, P o r t a  z a ło ż y ła  p r o te s t  u  g a ­
b in e tu  a n g ie ls k ie g o . R z ą d  a n g ie ls k i o d p o w ie ­
d z ia ł, ż e  interesy "kraju zmuszają go do togo za­
rządzenia. Anglia zwróci cenę kupna okrętu. T u ­
r e c k ie  m in is te r s tw o  m a r y n a r k i  z a ło ż y ło  ta k ż e  
p r o te s t  w  z a k ła d a c h  o k rę to w y c h ® .

Z historyi wybuchu wojny 
niemiecko-francuskiej.

Berlin, 8 s ie rp n ia .

T e le g r a m  k a n c le r z a  d o  a m b a s a d o r a  n ie m ie ­
c k ie g o  w  P a r y ż u  b a r .  S c h o n a  z  b . m .,  w  k tó ­
r y m  b a r . S c h o n  o tr z y m a ł  r o z k a z , a b y  z  p o w o ­
d u  w ta r g n ię c ia  w o js k a  f r a n c u s k ie g o  n a  te r e n  
n ie m ie c k i , o ś w ia d c z y ł  rz ą d o w i f r a n c u s k ie m u , że  
N ie m c y  w id z ą  s ię  w s k u te k  te g o  a ta k u  p o s ta ­
w io n y m i w stan wojenny, n a d s z e d ł  d o  P a r y ż a ,  
m o ż e  z  u m y s łu , przekręcony, ta k , ż e  w  w ie lu  
p u n k ta c h  b y ł niezrozumiały. M im o  to  a m b a s a d o r  
z ło ż y ł  o ś w ia d c z e n ie , k tó r e  o d p o w ia d a  o tr z y m a ­
n e m u  ro z k a z o w i. R o z k a z  b rz m ia ł ja k  n a s tę p u je :

„ B e r l in , 3  s ie rp n ia  1 ’5  p o  p o łu d n iu . W o js k a  
n ie m ie c k ie  m ia ły  d o ty c h c z a s  ro z k a z  respektowa­
nia ścisłego granicy francuskiej i w s z ę d z ie  ś c iś le  
te n  ro z k a z  p r z e s t r z e g a ły .  N a to m ia s t  m im o  z a ­
p e w n ie n ia  o  s t re f ie  10 k im . w o js k a  f r a n c u s k ie  
ju ż  w c z o ra j  przekroczyły granicę niemiecką k o ło  
A lt  M iin s te r o l  i n a  d ro d z e  g ó rs k ie j  w  W o g e -  
z a c h  i s to ją  je s z c z e  n a  te r e n ie  n ie m ie c k im . J e ­
d e n  z  lo tn ik ó w  fr a n c u s k ic h , k t ó r y  m ia ł  p r z e le ­
c ie ć  p r z e z  t e r e n  b e lg ijs k i, z o s ta ł  w c z o ra j  z e ­
s t r z e lo n y  podczas próby zniszczenia linii kolejo­
wej koło Wesel. W c z o r a j  n a d  o b s z a re m  B iffe l  
s k o n s ta to w a n o  w  s p o só b  w y k lu c z a ją c y  w ą tp li­
w o ś ć  obecność kilku innych aparatów lotniczych 
francuskich.

T a k ż e  i t e  m u s ia ły  p r z e le c ie ć  przez teren bel­
gijski. W c z o r a j  lo tn ic y  f r a n c u s c y  rzucili bomby 
n a  lin ii k o le jo w e j k o ło  K a r ls r u h e  i N o r y m b e r g i .  
F r a n c y a  p o s ta w iła  n a s  w ię c  w  s ta n  w o je n n y .  
P r o s z ę  w a s z ą  e k s c e le n c y ę  p o d a ć  to  d ziś  p o  p o ­
łu d n iu  o  g o d z . 6 ta m te js z e m u  rz ą d o w i d o  w ia ­
d o m o ś c i , zażądać paszportów i po oddaniu spraw 
ambasadzie amerykańskiej odjechać®.

Neutralność Danii.
Kopenhaga, 8 s ie rp n ia .

R z ą d  d u ń sk i o g ła s z a  zupełną neutralność D a n ii

w o b e c  w o jn y  n ie m ie c k o -a n g ie ls k ie j.

Konfiskata okrętu duńskiego.
Londyn, 8  s ie rp n ia .

J a k  „L loyd ®  d o n o s i z  L iv e r p o o lu , p a ro w ie c  
d u ń sk i „ J e n s  B a n g ® , k t ó r y  w c z o ra j  p rz y b y ł  do  
M e rs e y  w  d ro d z e  z  S z c z e c in a  d o  M a n c h e s te r u ,  
z o s ta ł  przytrzymany przez władze wojskowe. O k rę t  
le ż y  o b e c n ie  n a  k o tw ic y  w  M e rs e y .

Przerwanie połączeń 
telegraficznych.

Wiedeń, 8 s ie rp n ia .
Urzędow o d o n o s z ą , ż e  p r y w a tn a  k o m u n ik a c y a  

te le g r a f ic z n a  m ię d z y  A u s t r y ą ,  A n g lią , F r a n c y ą  
i B e lg ią  z o s ta ła  wstrzymana.

Demonstracye w Pradze.
Paryż, 8 s ie rp n ia .

G d y  w ia d o m o ś ć  0 zajęciu Lecdyum p o d a ły  o  
g o d z in ie  9  n a d z w y c z a jn e  w y d a n ia  d z ie n n ik ó w , 
m a s y  lu d n o ś c i  n ie m ie c k ie j  i  cz e s k ie j  p o c ią g n ę ły ,  
p rz e d  k o n s u la t  n ie m ie c k i i z a in to n o w a ły  ta m  
h y m n  lu d o w y  w  o b u  ję z y k a c h . D w aj m ó w c y  
w y g ło s ili  m o w y , je d e n  c z e s k ą , d ru g i n ie m ie c k ą ,  
p o c z e m  o b a j u d a li s ię  d o  m ie s z k a n ia  k o n s u la ,  
k t ó r y  p o d z ię k o w a ł z a  m a n if e s ta c y ę . M a n ife s ta n c i  
u d a li s ię  p o d  p o m n ik  R a d e c k ie g o , g d z ie  k s .  
L o b k o w i t z  w y g ło s ił  m o w ę  w  o b u  ję z y k a c h  
k r a jo w y c h . S tą d  u d a li s ię  m a n ife s ta n c i  p o d  n a ­
m ie s tn ic tw o . G d y  k s . T h u n  u k a z a ł  s ię  w  o k n ie ,  
p o w ita n o  g o  o k r z y k a m i : h o c h : i s ł a v a ! N a m ie ­
s tn ik  w z n ió s ł v i v a t  n a  c z e ś ć  d z ie ln y c h  ż o łn ie ­
r z y .  T a k a  s a m a  m a n if e s ta c y a  o d b y ła  s ię  p rz e d  
k o m e n d ą  k o rp u ś n ą .

Wyjazd dziennikarzy na teren 
wojny.

Budapeszt, 8 s ie r p n ia .
D w u n a s tu  s p ra w o z d a w c ó w  w o je n n y c h  d z ie n ­

n ik a r z y  b u d a p e s z te ń s k ic h  o d je c h a ło  d o  W ie d n ia .  
A r c y k s ię ż n a  A u g u s ta  p r z e s ła ła  k a ż d e m u  z  n ich  
k r ó tk ą  fa je c z k ę  a n g ie ls k ą . J a k o t e ż  o p a s k ę  n a  
r a m ię  s to w a r z y s z e n ia  n ie s ie n ia  p o m o c y  im . A u ­
g u s ty .

Trzeba zrozumieć sytuacyę!
L u d z ie , s to ją c y  zdała od całej akcyi K . S . S . 

N ., o r a z  od  ruchu strzeleckiego (a  m a m y  n a  m y ­
ś li  n ie  w y  ż u ty c h  z  u c z u ć  p o ls k ic h ), n ie  u p r z y ­
to m n ili  s o b ie  j e s z c z e , c z e m  j e s t  i c z e m  s ię  s t a ­
n ie  „ S trz e le c® , w zm ożony wielkim dopływem sił 
w Królestwie —  tym głównym rezerwosrze pol­
skiego narodu. Je d n i  s p o g lą d a ją  n a  t ę  m ło d z ie ż  
z b ro jn ą  z  s y m p a ty ą  lu b  p e w n e m  r o z r z e w n ie ­
n ie m , le c z  n ie  c z u ją  s ię  je s z c z e  organicznie ze­
spoleni z nią; n ie ja s n ą  im  j e s t  t a  w ie lk a  p r a w ­
d a , ż e ć  to  nowy żołnierz polski; n ie  p o jm u ją , że  
r o l a  je g o  n a  t e r e n i e  K r ó le s tw a  m o ż e  m ie ć  w a ­
g ę  d u ż ą .

W o b e c  o lb rz y m ie j  ro z c ią g ło ś c i  lin ii  b o jo w e j,  
w y n o s z ą c e j  p ó ł p rz e c ię c ia  E u r o p y , od  w ó d  fiń ­

s k ic h  p o  Z b ru c z -D n ie s tr , je s t  r z e c z ą  s a m ą  p rz e z  
s ię  z ro z u m ia łą , iż  ż a d e n  t e r e n  n ie  m o ż e  b y ć  
s ta le  ta k  n a s y c o n y  a rm ia m i p a ń s tw  w o ju ją c y c h  
z  R o s y ą  ( te m b a rd z ie j , ż e  n ie  j e d n a  R o s y a  d la  
n ic h  w  g r ę  w c h o d z i), a b y  d la  „ S trz e lcó w ®  z b r a ­
k ło  p o la  d o  d z ia ła n ia . A  m a ją  o n i piersiami 
swami osłaniać polską ziemię, k t ó r a  s ię  p a li  p o d  
s to p a m i c a r s k ie g o  n a je ź d ź c y .

A  s ły s z y  s ię  i g ło s y ,  w  k tó r y c h  —  d z iś  n ie ­
w c z e s n a  s k ło n n o ś ć  d o  u ty s k iw a ń  n a  b o k  u s u w a  to  
z ro z u m ie n ie  s y t u a c y i  i o b o w ią z k u . „ Z n a cz ą co ®  
k iw a ją  t a c y  g ło w a m i, ż e  o to  z n ó w  id z ie  m łó d ź  
k re w  s w ą  p r z e le w a ć , rw ie  s ię  o f i a r n i e !

L e c z  c z e m u  n a g le  w o b e c  „ S trz e lca ®  s to s u je  
s ię  t a k a  je d n o s tr o n n a  m i a r a ?  C z y ż  o n  je d e n  —

v te j p ow szech nej zaw ieru sze  —  p o ls k ą  k rw ią  
s z a fo w a ć  b ę d z i e ?

A  ż e  p ro w a d z i sw e  s z e re g i  z m yślą o P o lsce , 
c z y ż  z a  to  je m u  s ia ć  tylko m dła w estch n ien ia  
pół-żalu, a pół-wymówki?

C h c e c ie  tragizmu ^ 's t r a s z n i e j s z e g o  to  m y ś lc ie  
ra c z e j  o  ty c h  Polakach, którzy w pędzeni w szeregi 
rosyjskie —  s z c z ę ś liw ie  w y r w a ć  s ię  z  n ich  n ie  
s p o tra fią .

A  k to  k r e w  p o ls k ą  z  o k a z y i  „S trz e lca ®  r a ­
c h u je , n ie c h  p o m y ś li , ile  to trupów  polskich —  
n ie d a le j , la k  p rz e d  10 l a ty  —  z a s ła ła  pola m an­
dżurskie. B o  r e k r u t a  p o ls k ie g o  s ła ł c a r a t  z r e ­
g u ły  n a  k ra j  ś w ia ta , b y ie  d a ie j od  o jc z y s ty c h  
s t r o n !

T ej k rw i p rz e la n e j m a r n ie  p rz e z  n ie s z c z ę ­
s n y c h , p ę d z o n y c h  j a k  s ta d o  rz e ź n e  p o d  n ó ż ,  
n ie  k o m e n to w a n o  n ie m a l  w c a l e ;  z „d op u stem ®  
ty m  s ię  g o d z o n o , a  ję k i d o p ie ro  z a c h o w a n o  n a  
c h w ilę , g d y  polski celów  ce l przyszło  s p e łn ić !

K to  z t y c h  lu d z i, p y ta m y , ro z m y ś la ł  ta k  u ty -  
s k u ją c o  o  P o la k a c h , k tó r z y  k o ś ć m i z a s ła li  s t e ­
p y  m a n d ż u r s k i e ; p o la  M u k d e n ó w , L o a ja n ó w , a  
n im  le g li , o d d a n i b y ii n a  p a s tw ę  z ło d z ie jsk ich  
in te n d a n tó w  i n ie lu d z k ic h , a  tc h ó rz liw y c h  w o ­
d z ó w ?  N a  M u k d e n y  le k k o  s t a ć  n a s  b y ło  k rw i  
p o ls k ie j, a  ż a l  ś c is k a ć  m a  —  w y łą c z n ie  d la  p o l­
sk ie j s p r a w y , d la  p o lsk ich  p ó l, d la  polskiej s to ­
licy Warszawy?

C z a s e m  łz a w ie ń  ta k ich  o s te n ta c y jn ie  o b n o ­
s z o n a  le p k o ś ć  — - b y w a  n ie ty lk o  o b le ś n ą , le c z  
i sz k o d liw ą .

A  „Strzelcowi® p otrzeb a pom ocy pieniężnej i z a ­
ciągów. Niechaj milknie w ięc w szystk o , co mu 
w tem  przeszkadza!

T r z e b a , b y  to  z ro z u m ie li c i , k tó r y m  nie p rze­
wrotność, le c z  nienaw yknienie d o  h a s e ł  o  n ie ­
c h y b n e j w a lc e  z  c a r a te m  t ą  c z y  in n ą  m g łą  o c z y  
d o tą d  p r z y s ł a n i a !

T r z e b a , by to zrozum ieli prędke, b y  s ię  p rz e -  
e d u k o w a li w  s w y c h  m y ś la c h  a ż  d o  g r u n tu , a  
szybko, b o  w y p a d k i p ę d z ą , ja k  k u le , i na dys­
puty czasu niemal

Do obywatelek"
Polska intendantura wzywa obywaielki-Folki 

da zaofiarowywania obiadów dla „Strzelca".
Adresy przyjmuje Polska intendanturs, ulica 

Radziwiłłowska 23, „Towarzystwo Emigra­
cyjne".

KRONIKA.
S o b o ta  8 s ie rp n ia .  

Nowiny krakowskie.
N a s t ę p n y  n u m e r  „N aprzodu®  w yjd zie d S Ś Ś

0  g o d z . 6  w ie c z ó r ,
Aprowizacya miasta. M leczarn ia  m iejska sp rze­

daje op ró cz  n ab iału  i p ie cz y w a  ta k ż e  ja ja  w  cen ie  
z a  k op ę  4  k o ro n y , za  sz tu k ę  7 h al. w  sw oich  skle­
p ach  p rz y  ul. Jab ło n o w sk ich  1 7 , Szpitalnej 2 1 ,  
Ł ob zow sk iej 6, K arm elickiej 2 1 ,  L u b icz  2 2 , G er­
tru d y  1 , K o ściu szk i (P ółw sie , dom  gm in n y), Dę­
bniki (R y n ek ).

Nowd serya zapisów do „S am ary tan in a®  i „C zer­
w on ego k rzyża®  ro z p o cz ę ła  się w  dniu 7 b. m . 
Z ap isy  o d b y w ać się b ęd ą  w  m iejskim  u rzęd zie  
Z d row ia cod zien n ie od god z. 1 0  do 1 2  w  południe
1 od  5  do 7 w ieczo rem . W  n iedzielę  i św ięta  od  
10 do 12 w  południe.

Chorzy oczni organizacyj wojskowych polskich
m o gą zg ła sz a ć  się do b ezp łatn ego  lecz e n ia  o go d z.
1 0 — 11 p rzed  p ołu dn iem  p rz y  ul. W olskiej 1 5  u  
p ro f. W ich e rk ie w icz a .

Przejechanie. Na ul. L u b icz  p rzejech ał w cz o ra j  
w  p ołudnie au tom o b il ja k ą ś  s ta rsz ą  k ob ietę , k tó ra  
d ozn ała  z łam an ia  czaszk i.

Ciężkie poparzenie. P rz y  ul. Ja k ó b a  1 3  n a  K a­
zim ierzu  w y b u ch ła  w  m ieszk an iu  p . N erlego m a­
sz y n k a  sp iry tu so w a. O gień ob jął żon ę p. N erlego  
i p o p arzy ł jej ciężk o ca łą  p rzed n ią  c z ę ść  ciała .
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